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Katastrof, śnieżyce całej Europie Środkowej.
Za  czyje pieniądze robiono rozłam.
P rz e m ó w ie n ie  to w . s e n . K łu s z y ń s k ie ]  n a  k o m is ji b u d ż e to w e j.

Fatalny egzamin.
L\Vfow i Ma l,o})oiska Wschodnia podob­

nie' zresztą jak  i jciałe państwo znajduje .się 
w katastrofalnej"■ sytuacji iz braku oj)atu, 
spowodowanego ’ niebywałą anarchją, jaka 
[zapanowała w ruichu kolejowym.

CM kilku dni władze uspokajają lud­
ność, że I ,r:msporty węgla do różnych miej-, 
seowości są \v drodize i nadejście ich zależ­
ne jest od osłabienia mrozów. Osłabienie to 
nastąpiło, a węgla jak  nie było, tak niema, 
rym razem dzidjle się. lo z powodu, panują­

cych śnieżyc.
To już nietco ,/.a dużo. Nie wolno dopu­

ścić do tego, ażeby ludność w daljszyjn cią- 
§u 'skazana była na klęskę zimn:i Można] 
(znaleźć na to .radę. — ^Należy imlyełmua.sl. 
przystąpić do akcji usuwania śniegu — nie 
— jak  lo dotychjcjzas jest zazwylczaj prakty­
kowane — praw”  wyląjcjznie przy pomocy 
person alu kolejowego, co jest niewystareza- 
jąice, ale należy Zmobilizować bezr obolu- 
.nyeh, pa, brak których nie' można Chyba' 
narzekać. Będzie to obustronnie Korzystne.

Do lego rodzaju akcji nie przystępuje 
się, gdyż ministerstwo kolei fojzjyi się z wy­
datkami, jakie pociągnęłoby to za sobą. — 
Trudno, ale jest to sprawa nieeierpiajca 
zatoki ze względu na interes państwa i 
śpoteeizeńsiwa. W 'sytuacji, w jakiej lud­
ność obecnie się zbajd-uje, nie wolno się z 
tom liczyć. Kolej bowiem nie istnieje Wy­
łącznie dla dochodów, ale \V pierwszym 
rzędzie jest instytucją użyteczności publicz­
nej — i jako- taka musi spełniać swoje 
Zadanie. Nie ulega przy tern chyba Wątpli­
wości, że wydatki te rychło zrekompensuje. 
Każdy dzień zastoju kosztuje ją  znacznie 
drożej.

Z powodu stosunków, jakie zapano­
wały obecnie w ruchu kolejowym nie mo­
żemy nie poświęcić kilku stów ostrej, ale 
słusznej Jery łyki.

■Iesl sprawą bezsprzeczną, iż wskutek 
katastrof żywiołowych muszą nastąpić tru­
dności komunikacyjne, ale jesL wprosi nie 
do pomyślenia, by trudności te wzrosły do 
lego stopnia, ażeby na dłuższy okres w zu­
pełności uniemożliwiły kummiikację. 'Hoza­
mi emy nuwiet, że wyjątkowo osLra zana za­
siała kolej w pełni nieprzygotowaną, ale 
jest karygodną lekkomyślnością, jeśli apa­
rat kolejowy nie jest lak zorganizowany, by 
Chociaż w części wywiązał isię ze swego za-., 
dania. Jest liowTem faktem, że komunikacja 
kolejowa ograniclżona jusl do 25—50 proc.

Kolejnictwo nasze jest meodpowiedn.o 
tc organizowanie. Trzeba było dopiero kata­
strofy, aby jirźekonać się o tern. Nie jest bo-> 
w i eto trudną rzeczą, że kolejnictwo nasze 
dobrze sit; spisuje w* czasach normalnych, 
dala sztuka polega właśnie na tern, by po­
dołać swemu zadaniu w sytuacjach wyjąt­
kowych. Taka instytucja jak kolej państwo-'

WARSZAWA, 14. 2. (tel. wł.). Dziś odbyło 
się .posiedzenie senadkiej komisji budżetowej. Na 
porządku dziennym budżet MSWewn. Referent 
ser Rolle.

Tow. sen. Kłuszyńska występuje przeciw od 
2 lat stosowanemu przez MSWewn. przygotowy­
waniu terenu do zmiany ustroju. Mówczyni ostro 
występuje przeciw ciągłym konfiskatom prasy so­
cjalistycznej, a między innemi dzisiejszego numeru 
„Pobudki" za art. p. t. „Mróz". Omawia zaga­
dnienie mniejszości narodowych, rnówi o gwałceniu 
ich praw. . , " t  >. -

Rząd oOecny usiłu|e rozbić partje polityczne. 
Każda parcja może się rozłamać, ale rye mogę 
się zgodzić, aby fen rozłam odbywał się za pxe- 
niądze podatkowe.

wa musi być na tu przygotowana. Ostra zi­
ma uje jest u żadinem usprawicdiiwienieui
— eon aj wyżej okolicznością łagodzącą. Nie1 
wolno iść po lin ji usprawiedliwienia lego 
rodzaju stanu wyjątkowymi warunkami. — 
Przcśltem komunikację utrudniał mnóż, obe- 
cWie śniegi, a gdyly np. bezpośrednio po 
nicti nastąpiła Jgwriłtowna odwilż i powódź
— io \vy Iwmrzylby się stan paraliżujący ca 
loksztall życin współczesnego spoleiczeń- 
stwa.

Przed kilku dniami pisaliśmy o przykrzy-; 
nacli niedomagania metru kolejowego — 
Wskazaliśmy na szczupły tabor Kolejowy, 
na njt odpowiednie wyposażenie lecbnieżnc1 
na słabą obsadę per son alu, na potr<z(ed$ te­
goż i i. d.

Dotychczasowa gospodarka mimsleć- 
,slw7a komuinikuji ograniczała się w pierw1-. 
,slzyni rzędzie do spraw kolejarzy w tym

Min. Składkowski przerywa: Pani będzie ła­
skawa dać dowody, że pieniądze podatkowe po­
szły na ten cel

Tow. Kłuszyńska: Kwitów oczywiście przed­
łożyć me mogę, ale każdy zrozumie, że jeśli ogła­
sza się, iż przejazdy koleją na zjazd katowicki są 
zadajmo i utrzymanie w Katowicach również, to 
ktoś musiał na to łożyć.

Mm Składkowski: Nie wszystko, co jest w 
w Polsce zada-mo, jest za pieniądze rządowe.

Tow. Kłuszyńska: Ci ludzie, któ-zy robili roz­
łam, pieniędzy nie mają, robiło się to na rozkaz 
zgóry. Nie koniecznie sam p. minister, ale ktoś mu­
siał aać (pieniądze

' Min. Składsowski: Oświadczam, że ja nie by­
łem tym „ktosiem".

sensie, że cl ■ostatni na własnych barkach 
eizuli i czują wszystkie poczynania mini­
strów. l y  in.cz a sejm kolejarze dają maksi­
mum wysiłku przy niiiiiiiiahiycli giod owy Mi! 
placach Ich Ofiarność w jostatnich dhiacb 
mroźnej katastrofy musi wjzbddzić podziw 
całego społeczeństwa.

Rzdsze kolejarskie bowiem w czasie mro 
zówr pracowały bez przerwy o e iodzie i 
chłodzie po 50—70 gadzin. Kolejarze więć 
dają Wszystko, cp dać (mogą i złożyli do­
wód tego.

Stwierdziwszy to m usim y równocześnie 
jednak stwielrdZić, iż kolej państwowa nie. 
'zdała 'egzaminu ze swojej roli. Świadczy to, 
że organizacja jej jest W adi iwa i należy 
jaknajryieblej przystąpić d’o p racy  nad po­
stawieniem  kolejniC|lwa naszego na poziomie' 
w spółczesnych potrzeb społeczeństwa.

i

Dyskusja nad ustawą o zgromadzeniach.
I WARSZAWA, 14. II. (tel. wł.). Dziś. pod’ 

jirzewodhieLwem tow. Czapińskiego odbyło, 
się posiedzenie sejmowej komisji konsfylu- 
nej. Na porządku dziennym szczegółowa 
debata nad projektem ustawy o zgtomadże­
ni ach. It,dero wal tow. Czapiński l

Bo szczegółowej dyskusji rozpatrywano 
pierwszych 7 arćtykułów', do kLorycli zgło­
szonych zostało szereg poprawek. Odnośnie 
do wszystkich zgromadzeń publicznyich ko­
m isja stanęła na stanowisku meldunkowymi, 
odrzucając, tryb koncesyjny, to znaczy, że 
zgroniai zenia m ają być tylko zgłaszane, nie 
wy ma ją  zaś Uprzedniego zezwolenia władz 
administracyjnych. Stanowisko to zaaksep- 
tował także rep elen t ant rządu.

Art. 7 dotyczący zakazu zgromadzeń, 
wywołał żywą dyskusję. Pos Mackiewicz, 
poparty przez jrepreźemanta rządu zgłosił 
reakcyjne brzmienie tego art. nakazujące 
wTadzom administracyjnym rozwiązanie: każ 
dego zgromadzenia, które może zagrażać 
bezpieczeństwu i porządkowa publiczńemu. 

». Tow. Liebermau oslro skrytykował po­
prawkę pos. MaekiewTcjza. Takie samo sta­
nowisko (zajęli irmi mówmy lćwicjy.

'Następnie r.azwdiięła się szczegółowa de­
bata nad poszcizegolnymi artykułami, w kto- 

're j zabierało głos<szei’eg móWiCÓW'. (dosowa- 
-nie nad licznymi pioprawrkajni zostało odro­
dzone do zakończenia szczegółowej dyskm 
s ji nad całą lusłaWą.

t
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Państwo kościelne.
W związku z pi zywróeeaiiem ,,państwa 

kościelnego11 nie od rzeczy będzie przytoczyć 
kilka danych historycznych o losach tego 
państwa.

Powstało orno z darowizny, któią w 755 
roku inqzytnił papieżowi kró1 Franków Pe- 
pin Mały z posiadłości zdobytych na Lonlgo- 
Ifaairdach.

Darowiznę tę zatwierdził w 800 l . Ka­
rol Wielki, bynajmniej jednak nie bozintCiC- 
sownie, bowiem otrjzy|m,ał za to z rąk Leona 
IJI koronę cesarską.

Państwo kościelne, którego stolicą był 
Pijzym, rosło w ciągu1 paru wieków, aż wzro­
sło do obszaru 41.000 km. kw. z 3 m iljo- 
nami mieszkańców.

Obszar ten podzielony był na 21 pro- 
wineyj. Papież był jedynym i absolutnym, 
władcą tego średniowiecznego tworu, obok. 
władzj duchowej, jako namiestnik Chry­
stusa, dzierżąc władzę jświelcką.

Władza to była potężna i bezwzględna, 
papieże bowiem na rzymskiej stolicy nie 
(rządzili łagodnością i dobrocią •cbrzcścijar­
ską.

Na straży władzy papieskiej stała in­
kwizycja papieska

Mury dawnych papieskich więzień i 
kaizamat kryją tajemnicę, od jakich włosy 
sta ją  na głowie. Działy się tam rzeczy po­
tworne !

Od 1831 roku rewolucyjne ruchy'raz po 
raz targają państwem koście?nem. Papież 
kapitulował krok za krokiejm, chcąc roz­
paczliwie zatrzymać w rękach swoją świty­
ką właidZę. Ale oto jednoczą isię Włochy 
i sięgają po Hzym, ich prawowitą stolicę. 
Gdy po wymuchu wojny fr ancusk o-pr u skitj 
Napo.eon- 111 wycofa! Załogę franculską, 
chroniącą papieża, zajęły państwo kościel­
ne wraz z Rzyriiem wojska włoskie. Dnia 
20 września 1870 ,r. padła świecka władza 
papieży. W plebiscycie, jaki rząd' wioski za-< 
rządzi! wkrótce potem za przyłączeniem do 
Włoch państwa kościelnego wypowiedziało 
się 133.681 obywateli, przeciw tylko 1.507.

Od 20 września 1870 r. żaden z papieży 
na z n a k  protestu nie opuścił murów' Waty­
kanu.

Kres tej „KWestji .rzymskiej11 przyniósł 
dopiero Mnssolini, wóuz faszyzmu i krwawy

dyktator Wlocli Wolność i deśmokrajcja zo­
stały we Włoszech zabite i j>od'eptane. Pa­
noszy się wszechwładza kajńtałul, nędza ro­
botnika i Szerokich mas. T o  nieządlowolenie 
mas nurtuje pod1 .powierzchnią życia spo­
łecznego Wioch i żadue entuzjastyczne hy­
mny faszystowskich kohort nie zdołają 
prawdy lej zagłuszyć! W tygli warunkach 
wioski dyktator mnisi robić roś, coby od­
wracało oczy °o opłakanej rzeczywistości,

musi doKouywac czynów błyskotliwych i 
naclż wyczajnycli. Dlatego to Mussolini, ten 
sam Mnssolini, który niedlawńo zamykał 
katolickie szkoły, zawiera diziś porozumienie 
z papieżem.

Papiestwo odzyskuje swą władzę poli­
tyczną i otrzymuje odszkodowanie W wyso­
kości 2 mil jardów lirów.

Jako Czymiik polityczny papiestwo na- 
łńńrze mocy w walce z wszelkim postępem. 
We Wszystkich krajach kler od chwili 
wskrzeszenia państwa papieskiego będzie się 
rjzuł jako  rejłrezcntant nictyłko duchownej 
władzy pajńeża, ale też politycznej. Jeśli no­
we państwo wejdzie w skład Ligi Narodów, 
będzie mogło odgrywać doniosłą .rolę. Mlus- 
solini niewątpliwie zyska Ua tern i ten wła­
śnie monienl bezspornie zaciążył na jego 
decyzji, wiadomo bowiem, że na terenie Ligi 
Włochy faszystowskie nie cieszą się zbytnią 
sympaLją.

Pwed kilku tygodniami ukazał się na lamach 
czasopisma komunistycznego „bolszewik' artykuł 
znanego publicysty! sowieckiego Jarosławskiego, 
na temat działalności trockistów w roku ubiegłym. 
Jalk wiadomo, przyniósł rok ubiegły nietylko wy­
kluczenie b  wrkistów z partji komunistycznej, lecz 
i postawienie ich poza p-awem. ■

Zdawać by się mogło, że bockiśei, pozba­
wieni swych wodzów ideowych, którzy zesłani zo­
stali w głąb Rosji azjatyckiej, niezdolni bę­
dą do dalszego p-owadzenia jakiejkolwiek akcji 
politycznej. Artykuł Jarosławskiego pokazuie je­
dnak, że opozycjoniści z pod znaku T-oodego, 
Zinowiewa i tow. nie ulękli się żadnych -epresji 
i w dalszym ciągu w sposób nade- energiczny 
organizują swydl sympatyków.

Jawsławski cytuje cały szereg wyjątków z 
przychwyconych listów T odkitgo do jego towa­
rzyszy, podkreślając o stry  ton tych listów wobec 
ouecnego kierownictwa partji. Trocki wydaje stale 
swym zwolennikom rozmaite dyrektywy, według 
których ci ostatni działają w swej robocie (podzie­
mnej. Zarówno w listach Trockiego, jak i w lis­
tach jego najbliższych współpracowników (Smil- 
gi, Radka i nnych), mówi się zupełnie otwarcie 
o nowei wolnie domowej, o przygotowaniach do

MIN. "A LESKI — CONTRA GBOENER.
WARSZAWA, 14. 2. (AW). Donoszą z Londynu, 

że wczorajsza „Reviev of reviev '‘ przynosi odpo­
wiedz min. Zaleskiego n a  memorjai dowódcy niemiec­
kiej Reiehswehry gen. Giroenera. Polski minisi«r spraw 
(zagranicznych odp ie r a  zarzuty jako Dy Polska miała 
plany zaDOrczr względem Rzeszy niemieckiej. Rząd 
polski yotów każdej Chwili zawrzeć z Niemcami trak­
t a t  gwarantujący całość te)rytorjów o du  krajów.

niej, o niezwykle katastrofalnej sytuacji krlajuvi t. fi.
Nic erzeto dziwnego, — wywodzi dalej Jaro­

sławski — że w tych warunkach trzeba było po­
myśleć o ponownem, bliższem zajędu się osobą 
i działalnością Trockiego.

Byiy tu dwie możliwości: albo pozostawi się 
Trockiego nadal na teryforjurn ZSSR. albo też u- 
możliwi mu się wyjazd zag-anicę. Pierwsza mo­
żliwość była dość trudne dc przyjęcia, gdyż za­
chodziła obawa, że Trocki w dalszym ciągu bę­
dzie ut-zymywał kontaKt ze swymi przyjaciółmi 
politycznymi — D lab go też przedyskutowano djru- 
gą możliwość. Do kilku misji zagranicznych zwró­
cono się z zapytaniem, czy ich rządy, udzieliłyby 
Trockiemu oozwolenia na pobyt. Jedyna Turcja 
zgodziła się na jaikiś czas przyznać Trockiemu na 
swem terytorjuir. prawo azylu. W związku z tern 
•rozeszła się w Mosiowie pogłoska, że Trockiemu 
umożliwiono wyjazd dó Koiistantynopoła. Pogłos­
ka ta nie została jednak p-zez oficialne koła mos­
kiewskie potwierdzona

Nic konkretnego nie można więc było o losach 
leadera opozycjonistów powiedzieć. Piłitbimo, roz­
ważając możliwość wysłania Trockiego zagrani­
cę rozumowało, że zagranicą będzie Trodć mniej 
niebezpieczny, niż w kraju.

Trocki znalazł się więc w obliczu radykalnego 
zw-otu w swei karjerze życiowej Gdyby był o 
10 lat młodszy i zdrowszy ina Cieją i Uuchu, mógł­
by może jeszcze liczyć na to, że przyjdą jeszra e 
^zasy, kiedy mu wolno będzie w Rosji ponownie 
odegrać doniosłą rolę. Ale pizy swych '50 la­
tach i pad wątło nem zdirowiu będzie musiał raczej 
uświadomić sobie, że irozpoczima się ostatni akt 
jego własnego d-amatu.

3)
ZOFJA NAŁKOWSKA.

tmm s p r a w a .
(Dokończenie)

— Niech Bóg broni, wca!e żadnej takiej zło­
ści na ni go nie miałem. Tylko człowiek był me 
p-zyj,nii.y, każdemu dopiekł, precz się lubił wy­
śmiewać tam z dziewczyn, z chłopaków. Nieraz 
się drudzy na ni.go zmawiali, że go zbiją. Ja­
kieś mi aby jedno słowo niedoDre wtedy na jedną 
powiedział. Nie dałem sobie ubliżyć. Ale żeby1 z 
tego mogło pójść na takie rzeczy-, to nawet nie 
było pomyślenia. Tytko, że śliśmy we dwóch na 
końcu, zostaiim sami w tyle po ciemku —' i tak 
mię żgnęło w serce, taka mię wzięła niecier­
pliwość.... Przez tę jedną niecierpliwość na to 
poszło. Bo wszystko bym o sobie powiedział i 
jakie ty.ko rzec y bym pomyślał. Ale to, żebym 
mial ki dy zamordować człowieka — to nigdy.

Marna znowu przystanął i zatrzymał się też 
przy nim Piotr.

— Byłem człowiek, jak d-ugie, nikt db mnie 
nic Ui 2 mial, nikt mnie nic nie 'po wiedz ja* A od

tamtyćhczas jestem zgubiony, już sam nie żyję. 
Świat już nie jest dla mnie ten samy... ' 

jRowek nięgłęboki, zielony, odchodził tu od 
drogi w pola, miPdzy dojrzewający owies prze- 
rośnięiy ostami. Pioti udai, że to tutaj — ścieżką 
małą nad tym rowem — mial skręcić.

— Idźcie z Bogiem —  powiedział. I zawołał 
na psa, zebu szedł za nim.

Odchodził, nie patrząc na siebie, nie wiedząc, 
czy tamten poszedł dalej, czy 'stoi. Był pełen niepo­
koju i zdziwienia, że to jest tak

Zawsze czuł się od tego daleki, czuł się taki 
bezpieczny, świat występie■ był oddźielony od 
jego świata niezmierną przepaścią, izolowany mu­
cami więzień, oaryty ciemnościami nocy. potę­
piony.

W :dział ich niekiedy, więźniów prowadzonych 
pod konwojem przez ulice miasta -— i dziwił się 
im, i-ak odmiennej człowieczej rasie. Myślał, że 
to są ludzie, którzy tak muszą — inni już od' po 
czątku. dalecy, nieznajomi i  obojętni.

Teraz jednego z nich zoDaeyjł z bliska, mó­
wił z nim, słyszał jego płowa. Stawało się ja- 
snem, że i tam, między nimi, jrnJbgli być ludzie 
przód ten — zwyczajni, ludzie zrozumiali, że  
mogl byli lego nie zdobić, mogli byli nigdy nie

stać się mordeneami. Gdyby: inaczej podeszła sa­
ma chwila. Gdyby z-ozumieli w porę, czem jest 
ta niecierpliw "ość z Której rodzi się chęć zabicia.

Dalekim ukosem przez pola przybliżał się 
Piotr raz jeszcze tego dnia do lasu, ze aofi- 
ca wszedł w jego duszny, sosnowy cień.
Od Innej strony podszedł do piaszczy­
stej drogi leśnej i dlc tego miejyca, które
zapamiętał.

Tutaj się zatrzymał i tym samym kiińm' 
rozsunął ciemne liście jeżyn, kolące jak ło­
dygi. Odnalazł łatwo zabitego węże swoją ofiarę 
Nachylił się i w plątaninie badyłów, ło- 
dyjy i fiści zobaczył na srebrneńi ciele wę- 
żowem miejsca zranione, poczerniałe i zgnniałe 
od mrówek. - j

Rozumiał, że zadai mu śmierć bezkarnie, 
tern samem w sobie, czerr te(mfri — przyi in-
nyćh układach życiowych — dófeonywują 
zbrodni.

Cofnął kij, odrzucił go odżieś daleki 
Rozkołysane liście powróciły na swoje nńej- 
posród powietrza, zamknęły się nad wężem 
zabitym i okryły sobą tę demną hudzkt 
sprawę.

(KonieC.)
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Jeszcze o zbrudni w Studzieńcu
Gzy tylko ci są odpowiedzialni za okru­

cieństwa i zamęczanie na ,śmieirq wycho­
wanków zakładu wycnowawczego w Siu-, 
■dzieńeu, którzy zasiadali na ławie oskar­
żonych i zostali przez sąjd1 Zasądzeni?

Okrutny i potworny W swem harha- 
jtlzyństwie Grqchal i Osiecki i inny Bucmv 
czy: Bruld!n,y i kierujący nimi Kwaśniewsk, 
który umywał ręce odJ wszystkiego — wszy-, 
,scy oni zostali skazani na kary, ale oprócz 
nich za te kopimy i męczeństwo chłopców 
odpowiadają jeszcze inni ludzie, którzy, na 
ławie oskarżonych nie Zasiadali. Gdzie ńył 
preizes sądu najwyższego iMiogilnicki, któ­
ry  a.,o nlczepi lnie wie[dZial, choć z tytułu 
swego urzędu o Wszystkiem powhnen nył 
Wieozieć? Dlaczego dawni ministrowie spra­
wiedliwości głusi byli na \\js(zelkie skargi, 
pitzedostająee się ze Sludzieńea, ■> które za­
mieszczała prasa warszawska, piętnując Ori 
krucieństwa wychowawców ?

Posłuchajmy, co przód wydaniem wy­
rokuj przed trybunatem sądowym mówiła 
atiWokatka Kohnowa, zastępczym poszko­
dowanych chłopców, torturowanych w tym 
potwornym zakładzie ,,poprawy'1.

„Idea, dla której stworzono "Sludzienieę, 
nnarła“ — mówiła adlw. Kohnowa. 

,Jiiuczienie\c stal się /aaryną ka fek  m o­
ralnych i fizycznyzJt, stał si& m iejscem  

kaźjii najgorszych.
Ubierano łao in ie  dzjie(ci, b y  j e  p o k a z a ć ,  u -  
p r z e d z a j ą c y m  o  s w e m  p rzylbyjciń  w i z y t a i o -  
r o m , d a w a n o  n a  p o k a z  z  o k a z j i  w i z y ta c j i ,  
le p s z e  je d z e n ie , a  t y c h  lObityjch i d k p w ia w io -  
n y c h  Z a m y k a n o  w  ł a z i e h k ą c l i  lub, o p r a ­
w i a n o  w  p o i e.

Do pireizesów i opiekmiów dostać się 
nie było można, gdjy zresztą dotąrła czyja 
skarga do władz, to za skargę bito i mato­
wano. Sam dyrektor bił. — Tym, cp się ska­
rżyli, grożono przygotowaniem trumnyv a że 
się to praktykowało, to mówią o tem 

akty zejsc śm iertelnych. Wystawiane 
nie przez lekarza, a le  prdez Kwaśniew­

skiego.
Sędzia iMiogilnicki, który w swej książce 

p t.: „Dzieleko a  przestępstwo11 pisze: ^Epoka 
Patów i kijów nigdy się nie powtórzy w 
StudZieńcu11, nazywał Kwaśniewskiego o 
którym wieldlział, że jest brukałem1 i pijakiem,

,.cziowriekiem  opatrznościow ym ". A ów Mczło 
w iek op atrzn ościow y1 b y ł głów nym  sprawa 
cą , iż Studzieniec winien zm ienić nazwę i 
m iast zakładem  d la  n ieletn ich  przestępców , 
zw ać si< w inień

zakłam  m dla meletinch rnępzc wilków"
P rz y ta cz a ją c  jstraszliwe metody postępo­

w ania z ch ło p cam i z k arn y ch  jodzin, ad w. 
K ohnow a słwie^djzila, iż prace, d o  których' 
zm uszani Ibyli ch łop cy , s ą  p racam i, które' 
w ykonyw u ją ty lko  w ięźniow ie .kązani na 
ciężkie więzienie.

,,I c i, którzy często  n ie  by li naw et prze 
stępcam i, k tórych  (c a łą  w iną nieraz by ło  to, 
że n ie  m a ją c  gdzie jspać, spali ń a  u licy , c ie r­
pieli n ieraz po 5 la t te j katorg ji.“.

W strz ą sa ją cy  opis m ęczarni ch łopców  
adw okat K ohnow a kończy opisaniem  hisń>- 
r j i  jed nego z n ich  — M ielczarka. Tego , któ­
rego  b ito  b o  b y ł w ątły  i b iedny i nigdy n ie 
m iał pieniędzy, tego. k tóry  ja d ł m yd ło  z gło-' 
du, k tórem u  kazano sy p iać n a  m acie  zm o­
czo n ej n ieczystościam i prz«z chorego, któ­
rego dopóty b iciem  ,,cu co n o " po  .zemdle­

n iach  i siłg  zapęuzano do rob oty , aż wre-' 
sjzcie n ie  odzyskał przytom ności i zm arł W 
in firm e r jj." i ;

Z astępca stron y poszkodow anej ao w ó - 
k a t K orenfeld  zak oń czy ł sw e druzgocące 
oskarżenie podkreśleniem , iż 

,'StiHi'zieniec Winien hyc oddany pod  o- , 
p iekę nie Min. Sprawiedliwości, które 
w'idzi w  nim więzienie, e,cz Min. Pracy' 
Opieki Społeczne f, które w A im zobaczy  

zakład \opidki społeczne} " . I
Może isto tn ie  lak  byłoby lep iej, ale fiiek 

ty lko w  odniesieniu do Studzieńca

Studzieniec w Ameryce.
Zadręczona na śmierć dziewczyna.

W  domu poprawczym dla dziewcząt w fti- 
buqueque zmarła 18- lernia Helena Haskew, z 
Po Lal es. Dziewczyna, jak stwierdziło śledztwa 
rozchorowała się po trzech dniach postui i kardem, 
jakim ją  ukajano za próbę ucieczki z zakładu 
Za karę dawano jej do picia wodę z saletrą, 
zwiększającą tylko pragnienie. Dla uśmierzenia 
łcnąbrnej, stosowano również zastrzykiwania ood 
skórne odurzającego preparatu seopolaminu, co do 
reszto poderwało w niej siły. Prokurator oskarża 
przełożoną zakładu i jej pomocnice o zabójstwo.

nrozy dały się szczególnie we znaki m;tszkań- 
cgtt] Podkarpacia. Otrzymujemy liczne listy od' na­
szych czytelników, donoszące, iż największe nasi­
lenie mrozu1 było na prowincji z niedzieli na ponie­
działek. N. p. w Ustrzykach dblnych w dniu tym 
osiągnął mróz 44 st. C , w Ławocznem 42 st. C., 
w Spyju 35 st. C., w okolicach Stryja 39 st. itd.

Padające obecnie śniegi d!o -eszty utrudniają 
komunikację. Pociąg1 nadchodzą do Lwowa ż kil­
kunastu, a często i kilkodziesięciogodzinnem o- 
późnieniem. Na wielu linjadh kolejowych uch ko 
lejowy jest w dalszym ciągu wst-zymany. Wczoraj 
z powodu śnieżycy me odeszło wiele pociągów ze 
Lwowa. Pociąg, któ-y odjechał wczoraj rano do 
S ry js , ug-zązł w drodze pod Mifeołajowem. Wy­
padków takich w oorebie lwowskiej Dyrekcji kolei 
jest wiele.

Najg oźniej przedstawiała się sytuacja między 
Gródkiem a Kamieniob,rodem, gdzie ugrzązł pociąg 
osobowy, śnieg zaś dosięgał okien wagonu. Do-

w mchu kolejowym.
piero gdy przybyło na miejsce 5uo roi>otnŁków ze 
Lwowa zdołano pociąg oswobodzić ze śniegu.

W  zaspacn śnieżnych ugrzązł również pociąg, 
którym jechała komisja ministerialna, badająca przy 
czyny zahamowania ruchu kolejowego.

Wczoraj wieczór nadeszły na dworzec główny 
pociągi z h-akowa z 10-cio godzinnem opóźnie­
niem. Pociąg z Wa-szawy, który miał być we 
Lwowie p-zedpołudniem, nie przybył do godziny 9 
wieczór.

P-ace nad oczyszczaniem turów kolejowych i 
urucnom laniem pociągów trwają dzień i noc.

fiem elność i głupota Jebesow ców ".
Brudna robota Denasłewicza.

DROHOBYCZ, w lutym- 1929.
Rada tabryczna „Polminu" otrzymała od prze- 

wódców „bebesowców" pismo następującej treści:
Do Rady fabrycznej na Polminie na ręce 

p. Bazana.
Przedstawiciele klasowych Zw. Zawód1, pracu­

jący na „Polmirne" żądają, aby obecna -adk fabry­
czna zwołała do dni 14-tu zg-omadzem.e w spra­
wie Rady fabr. i delegatów, zaznaczając przy- 
tem, że na zgromadzenie to nie dopuszczą nikogo 
poza pracownikami „Polminu", gdyż tyiko ci jedy­
nie są w tern interesowani.

Równocześnie zawiadamiamy Szan. Dyrekcję 
„Polminu", że takie oismo do Panów wysraliśmy.

Za Wydział.
Peitasiiewicz, m. p. HoPga-ski, m. p.

Niewiadomo, co w tern piśmie podziwiać: głu­
potę, czy bezczelność, a może jedno i drugie ra­
zem.

O tein, że autora, tego listu nigdy nie grze­
szyli rozumem, natomiast odznaczali się dużą do­
zą bezczelności, wiedzą wszyscy pracownicy „Pol­
minu". Ale żeby 'vy:stosować do Rady fabrycznej 
reprezentoyąeej zorganizowanych w związkach za­
wodowych robotników, tego rodzaju pismo, doda­
jąc mu powagi odwołaniem się do dy-ekcji „Pol- 
ruinu", — to można tyiko wytłumaczyć niepoczy­
talność :ą. tych panów.

Pawłowi Denasiewiczowi, uśmiecha się cią­
gle władza na „Połminie". Przy. pomocy swych o- 
brzydliwych kameradów chce znowu uprawiać ter- 
or nad robotnikami, administracją a na wist i nad 

dyrekcją fabryki. Z natury próżniak, analfabeta, 
do żadnej pracy się nie nadający, obija się po 
fabryce, pobierając z państwowej fabryki pienią­
dze, większe, niż niejeden sumiennej zdolny pra­
cownik.

Dziwi nas ujlko mocno, że' dt, ekcia fabryki 
patrzy na to przez palce, że z pieniędzy państwo­
wych wydaje grosz publiczny na demoralizują 
cych "abrykę obijaków. Robotnicy polminowswy, 
~az już wykazali szelmostwa tego pana, bo mieli 
aosyć terroru i znęcania się nad słabymi i napę­
dzili go preCz od' siebie.

Przysiadł i cicho rozpoczął kredą, demora­
lizującą robotę rozbijacką. Aż tu naraz wystą­
pi1 pod nowa firmą „bebesu", ale już z otwartą 
przyłbicą, czując za sobą moc i ootęgę pierw­
szych liter. Sądzi, ze przy pomocy tego szyldu za 
siądzie przy pełnym korycie na rachunek fabryki 

: klasy robotniczej.
Ale mocno się na tem zawiedzie. Tego udza- 

ju daunoziadów za dużo jest w Polsce, klasa 
"obotnicza jednak otrząśnie się z nich, abu nie 
pasożytowali na jej organizmie.

Raoa Robotnicza p. p. S. 
w Drohobyczu.

Naw et na Śląsku niem a  
opału.

W ostatnich dniach panowały na G. Śląsku 
iście syberyjskie mrozy. Przeciętna temperatura wy­
nosiła tu 37 st. C. W Karo wic ach jest ogólny brak 
vx)dy z powodu zama-mięcia rur wodociągowych. 
Przy odgrzewaniu rur zdarzyło się kilka wypad­
ków wybuchu gazów. Magistrat katowicki zarzą­
dził wystawienie większej ilości piecyków na ulice. 
Dotkli wie daje się odczuwać brak opału. Kopalnie 
odmawiają bezpoś-eaniej sprzedaży węgla, zaś u 
kupców można go nabyć ;tylko za pnuekcją i od­
powiednio podwyższonej cenie. :

Jak widzimy więc mieszkańcy części kraju 
produkującej węgiel, nie ,mają opału, chociaż na 
składach kupców i fabryk znajdują się olbrzymie 
zapasy1. Takie to są stosuneczki, tolerowane przez 
rząd, a obliczone wyiączme na korzyść pasorzytów 
społeczeństwa.

4 tygodnie aresztu za lichwę 
węglową ale nie we Lwowie.

Z polecenia starosty grodzkiego w Wilnie zo­
stała aresztowana Urszuia Kościk za pobieranie 
lichwiarskich cen za węgie' Starosta grodzki na­
tychmiast rozpoznał sprftwę wymienionej, skazuiąc 
Urszulę Kościk na 4 tygodnie bezwzględnego a- 
jreśztu.

A we Lwowie? Pomimo energicznych zarzą­
dzeń sta-osty grodzkiego jat i zarządu miasta 
w licznych składach póbierają po 9 —10 zł. za 
cetnar węgla. Tylko tam, gdzie posterunkowi pil­
nują porządku, odbywa się sprzedaż węgli i drze­
wa po cenach maksymalnych. Chodziłoby o to, aby 
wszędz.e odbywała się sprzedaż tych bezcennych 
ą.tykułów w obecności policji, bo inaczej lichwia­
rze będą dalej wyzyskiwać trudną sytuację i 
sprzedawać najbiedniejszym po 10 kg. węgla za 
1 zł.!
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Zawieje
WARSZAWA, 14. 2. (AW). Dziś od samego 

irana na ulicach Warszawy, zadymka śnieżna. — 
tramwaje na łinjach podmiejskich nie kursują.

WARSZAWA, 14. 2. (AW). Wskutel zady- 
rnek śnieżnych cały szereg pociągów nadszzdł do 
stolicy ze znacznem opóźnieniem, jednak z cokol­
wiek mn.ejszem niż w dniu wczorajszym. Express 
paryski spóźnił się o 3 godzi.ry.

' WIEDEŃ, 14. 2. (Pat.). Gane^aina Dyrekcja 
austr. koleji donosi, że zaopatrzenie Wiednia w 
węgiel napotyka na wielkie Ludności z powodu 
zawieji śnieżnych w Czechosłowacji. Także z tego 
powodu cierpi bardzo ruch kolejowy między Wie­
dniem i Budapesztem. Pociągi z Wiednia do Bu­
dapesztu nadchodzą z wielkiem opóźnieniem. To 
samo dzieje się na linjach koleji południowej.

PRAGA, 14. 2. fPat.). M-óz, w porównaniu 
z dni m wczorajszym zelżał, jetrnakże w całej Sło­
wacji trwają tak silne zamiecie śnieżne, że bardzo 
wiele pociągów uległo zablokowaniu.

WIEDEŃ, 14. 2. (Pat.). Dzienniki donoszą z 
Budapesztu, że express, który wyjechał wczoraj 
z Budapesztu w stponę Riviery, utknął w drodze 
z powodu zawiej i śnieżnej koło Walsenburg. Po­
dróżni są zaopatrzeni w żywność.

W Szw ajcarji m rozy.
BERNO SZW ., 14. 2. (Pat.). Mroziy trwają 

w dalszym ciągu w całej Szwajcarji, mg zmniej­
szając się prawie wcale. W miejscowościach kuta- 
oujnych temperatura waha się między — 18 db 
— 26 st. C.

BERNO ~ZW., 14. 2. (Pat). Dziś -ano w Len- 
zerheide, w kantonie Graubiinde zanotowano naj­
niższą tempe-aturę — 30 st. C. Taką samą tempe­
raturę zanotowała stacja meteo/o'ogiczna na Jung- 
irau.

W Rosji ocieplenie.
MOSKWA, 14. 2. (AW). Z prowincji syignar 

lizują o znacznem osłabieniu fali ostryfch mrozów, 
która nawiedziła zwłaszcza środkowe i wschodnie 
połacie kraju Rosji europejskiej. Szczególnie zna­
czny wzrost temperatury, skonstatowano na Kry­
mie. Temperatura tam wyniosła w dniu wczoraj­
szym minus 2 do minus 8 st C., gdy pozawezoraj 
mrozy dochodziły do — 30 st.

Zagrzeb odcięty od świata.
WIEDEŃ, 14. 2. (Pat.). Dziemrki donoszą z 

Zagrzebia, że wskutek obfitych opadów śnieżnych, 
'które zasypały wszystkie linje kolejowe, komuni­
kacja z Zagrzebiem jest zupełnie przerwana.

Jak  donosi prasa katowicka, dnia 12 
bm. dekretem Prujzydenta Hz pil ej został roz- 
wiązam Sejm śląski z powodu upływu ka- 
dcsmcj i jego. T ermin nowych wyborów nie

Tegoroczna, niezwykle oslra ostra zima, 
..urozmaicona" zawiejami i śnieżycami, po­
chłonęła już Widie ofiar Zwłaszcza okręty 
narażone są na wielkie n i eh ezp i gez e ńs lwa, 
gdyż muszą odbijwać przepisane rejsy na 
pokrytych krami morzach północuiych, — 
wśród mgły i 'zawieruchy. <

Ostatnio u wsclibUnich wybrzeży- Szwee 
idji rozbił sir,; mały parowiefc ,,Nils“ i tylko 
bohaterstwu pal ar-za okrętowego i młodej 
pokojówki pała załoga zawdzięcza swój ra- 
tunek. Podclzas silnej zamieci stateczek stra­
cił kurs i najciekawszy £ia raTy, W pobliżu 
małego szwedzkiego miastec;zka Vasteryik, 
roztrzaskał się doszczętnie. Jedy ną możli- ! 
wością ratunku było dostanie się na pobli­
ską skalistą wyjsepkę Dwaj1 ludjzie nazwi- ' 
iskiem Norberg, ojciec i syn, podjęli się 
ptilzelnieść na Wylsepkę, linę, przy pomocy 
której następnie mogłaby przejść reszta za­
łogi. Ojciec 1 'Norbe.rg, (znakomity, pływak.

śnieżne.
Mrozy we Fran cji i Anglji.

PARYŻ, 14. 2. (Pat.). Mrozy trwają w dal­
szym ciągu, powodując lekki zastój w żgdu gos­
podarcze™. Jest szereg nowych ofiar mrozu, nie 
mniej jednak temperatura w okięgj paryskim co­
kolwiek się podniosła.

LONDYN, 14. 2. (Pat). Ubiegłej nocy tempe­
ratura była niższa niż kiedykolwiek. Straty spowo­
dowane pękaniem rur obliczają na dałestftki tysię­
cy' funtów sztedingów.

KRAKÓW, 14. 2. (AW). W  zWiążkfu z gwałtowną 
zwyżką temperatury, która może nastąpić po obecnej 
fali mrozów i zachodzi niebezpieczeństwo powodzi. 
W arstw a śniegu <w województwie krakoWskiem wy­
nosi 40—80 ctm. W arstw a ta najwyższa jest na Pod 
(ftarpaciu. Powloką śniegu grubości od' 40 -80  ctm. 
odpowiada objętości wody od 80—150 milimetr., czyli, 
że na obszarze województwa krakowskiego pola są 
pokryte 80—15 G(ctin. pokładem wody. Nagle tajanie 
śniegu może wywołać nieobliczalną klęskę. W arstw a  
lodu w rzekach przepływających obszar wojewódz­
twa krakowskiego wynosi w nurcie 15—20 ctm., a

WARSZAWA, 14. II. (PAT.). Sejmowa 
Komisja opieki .społaciznej nadl ktwalidami 
(obradowała iw1 dniu! dzisiejszym pod prze­
wodnictwem pOsJa Szydłowskiego, 
i i iPfl. jpeicracie posła Kopcjzyńskugo, ko­
misja pirzyieła wniosek nagły w sprawie 
nowelizacji artykułu 24 u s ta w y  z dnia 19: 
marca 1921 roku o fcaopatrzelniu inwali­
dów wojennych w kierunku przedłużenia

KONSTANTYNOPOL, 14. II. (PAT.). 
Trocki, któn pńzybył do Konstanfyinopola 
odstawiony *z os lal do konsulatu sowiejckiego, 
gdzie jest traktowany poniekąd jako jeniec.

został jeszcze ustalony.
Niewiadomo dladzego wiadomości tej 

bądź co bądź ważnej nie podały ajencje te­
legraficznie.

r(zuc,il się W lodowate fale, przeprawił się 
z liną na wysepkę i umocował tam je j ko­
niec. Trzym ając się tej liny, resztą załogi 
dostała się na skaty wytsćpki. Stary Nor­
berg, jednak poświęcenie swoje przypłacił 
życiem. Mimo starań nie zdołano rozgrzać 
skostniałego (z ;zimna Ir oba tera, który zmarł 
w ramionach syna swego. Położenie jednak 
rozbitków na skalistej wysepce było nadał 
rozpaczliwe. Było ich sześcioro, pozbawio­
nych cieplejszej odZieży, narażonych na 
Wściekłe ataki północnej vichury Spędzili 
oni w tych okjropnych v ar linkach 26 go­
dzin, aż odkryto ich i wysiano łódź ratun­
kową, która wszystkich Wysadziła na ląd 
w miasteczku, gdzie w szpitalu znaleźli 
schron i en ie.

Kapitan stal ku „Nils ‘ stwieediził, ze za­
łoga została uratowana d!zięki bohaterstwu 
dzielnego marynarza, który dla kolegów 

I poświęcił swe życie.

Łam acz lodu w  Gdyni.
WARSZAWA, 14. 2. (Pat.). W ouec nieścisłych 

jnfonr.acji co do stanu żeglugi w porcie gdyńskim 
Minisrtestwo Przemysfu i Handlu komunikuje, co na­
stępuje: W obec groźnej sytuacji lodowej. Ministerstwo 
Przemyśl i Handlu zarządziło w dniu 9. bm. sprowa­
dzenie silnego łamacza lodu zfc Sztokholmu. Łamacz 
ten zostat wezwany telegraficznie i we wtorek 12. bm. 
przy mit do porni w Gdyni. Jest to lodotamacz szwec- 
ki , ,Haider" o sile 636 koni parów. Dzięki pracy tego 
łamacza lodu żegluga w porcie została utrzymana. 
Jednocześnie lodotamacz oczyszcza wewbę(trzne base­
ny. Obecnie w porcie stoi 30 statków) z których 
kilka jest gotowych do wyjazdu, jednakże wobec nie­
pewnych warunków atmosferycznych na Bałtyki stat­
ki te wolą oczekiwać na poprawę sytuacji.

po bokach od 40—50 ctm. grubości. Sytuacja więc 
byłaby groźna gdyby odwilż nie ograniczyła się dó 
Iz wyżki temperatury lecz zjawiła się w towarzystwie 
ciepłego deszczu. Na polecenie wojewody terakow- 
slkiego utworzono m Komitet orzeciwpowodziowy.

WARSZAWA, 14. 2. (AW). W  dn. 15. bm. 
W Komisarjacie rządu m. W arszawy odbędzie się po­
siedzenie poświęcone kwestji ewentualnęj (w związku 
z podniesieniem się tempei atury) katastrofy powodzi 
Mają być opracowane plany robót zapobiegawczych, 
do których przystąpi się niezwłocznie.

oknęsn rejestracji nogo Cło końca 1930 roku. 
Jednocześnie wybrano specjalną podkomi­
sję, powierzając je j opracowanie noweliza­
c ji całej ustawy inwalidzkiej.

Następnie komisja przystąpiła d b  de­
baty nad projektem ustawy utworzenia fun­
dacji pod nazwą ',.YVieś Kościuszkowska" 
Dyskusję przełożono na następne ixxsied!z°-4 
nie.

Zabroniono mu komimik owanui się z oto- 
eżeniem.

WIEDEŃ, 14. II. (AW.). Pisma tutej­
sze jjodają bardzo sprzeczne wiadomości o 
losach Trockiego. I tak Telegr. Comp. do­
nosi z Konstantynopol a, że T rocki przyb) ł 
tam w d;n. 13 bm. iz synem i 2 córkami 
i został pod1 eskortą odstawiony do kon­
sulatu sowieckiego Trockiego traktuje się 
jak  więźnia i nie pokwala mii się. z nikim 
stykać. Wedle infonnacyj „Teł. Comp.“ Tro­
cki wyjechać ma w najbłiżsizym Ićząsie wraz 
z rodziną z Konstantynopola do Angoiy Na­
tomiast ,.N. W Abeindblatt“ informuje, że 
podobno Trocki Wcale 'jesjgcjze nie wyjechał 
z Moskwy i że y y jech ać ma d’o południowej5 
Francji. Poselstwo sowieckie w .Konstanty­
nopolu zaprzecza stanowczo rozszerzanym 
w prasie Wiadomościom o Wyjeźdizie Troc 
kiego z Rosji. ,

Sytuacja w  Afganistanie*
WIEDEŃ, 14.- 2. (Pat.). Według wiadomości z 

Kabulu zostało miasto Dżajtalabad zupełnie zniszczone. 
Podróżni, którzy [przybyli nad granicę indyjską opo­
wiadają, źe p-awdonodoonie bandy z Igójr spląorowaly 
miasto a  pa stęp i i e jd odpaliły fort. Ogień dotarł do pod- 
■zieiminejgo i.iafcjazyniu prochem strzelniczym i wy wotai 
W.elką eksplozję. ' Ali Actired, kandlydat do troru  
afgańskiego poniósł porażkę. Straty mają być po obu 
stronach wielkje. Ali Achmed1, W towarzystwie kilku 
przyjaciół miał zoiec do T-agman.

PESZAWAR, 14. 2. (Pat.), AngielśKie samoloty 
Wojskowe dokonały wczoraj w dalszym ciągu ewa­
kuacji szeregu fortów w1 Afganistanie. Między innymi 
‘wywieziono 32 oDywateli Indji angielSKidh, 1 Afgań- 
czyka oraz 10 Turków i Persów.

Sejm sląski rozwiązany.

Bohaterstwo marynarzy podczas śnieżycy

Grozi nam leszcze klęska powoazi.
Kraków i Warszawa przygotowują plan robót zapobiegawczych.

Q przedłużenie inwalidom okresu rejestracyjnego.

Trocki w Konstantynopolu.

w
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Lwowowi grozi odcięcie.
K rytyczna sytuacja na linji Lwów-Rzeszów. — Yv ciąyu dzisiej­

szego dnia nie nadszedł ani jeden pociąg towarowy.
LW Ó W ,-14. (AW). W obrębie lwowskiej Dy­

rekcji kolejowej wstrzymano ruch wszystkich po­
ciągów na linji Lwów — Kawa Ruska, Lwów —• 
Podhajce z wyjątkiem pociągów podiniejskich Ł y ­
czaków — Winniki i Jezierzany —  Mizocz. — 
W  zasadzie og~aniczono ruch pociągów osobo­
wych, pozostawiając na głównych linjaCh po 4 
pary pociągów (2 osobowe, 2 pośpieszne) na bocz­
nych zaś liniach po 1 pa*ze - pociągów osobo­
wych. —' 'Sytuaua ba-dzo kryty czna, bo 
główna hnja Lwów — Rzeszów w kilku miejscach 
zawiana i mimo bardzo wydatnej pomocy wojska 
niema żadnych Widoków -ychłego usunięcia zato-

ów śniegowych. Narazie udało się dwa podągi 
wyprowadzić (z pod Gródka i z pod Mościsk) 
fzeci stoi między Gródkiem a Mszaną.

Dziś nie przybył tu żaden pociąg z "Warszawy 
ani Krakowa. Sytuacja wikła się coraz fatalniej 
z godziny na godzinę, gdyż z powodu przeszkód1 
śniegowych utykają również dostawy towarowe.

W ok-ęyu stanisławowskim pociągi przedzie­
rają się'przez zaspy śniegowe z wielkim trudem 
na głównej linji Lwów -*1 Smaujn. —  Chwilowo 
Lwów odcięty jest p-awie od świata, bo faktycznie 
pociągi w żadną stronę nie odćnodzą (z wyjątkiem 
poc. Stanisław.) i żadne nie przychodzą.

Zamknięcie wszystkich szkół we Lwowie.
szkól we Lw ow ie aż ido odw ołania. 

—o—
K u ralorju m  Okręgu Szkolnego Lw ow ­

skiego zarządź iło zaniknięcie1 w szystkich

Gorące potrawy na ulicach Lwowa.
Przez ca ły  dzień wcztoraj^zy k rąży ły  w  |. ideow ych na b o n y  żywnościow e i opałow e: 

rożnych  stronach m iasta  4 kuchnie połowę 
użyczom przez w o jskow ość rozd ziela jąc 
m iędzy ubogą lu d ność g orącą  kawę, n a ­
stępnie w jłorfzie óbiadowtej kiszki, popo­
łud niu  !ząś gulaż z pod robili i konserw.

D a ry  pieniężne ofiarow ane przez Dr."
Loetwen steina WT sum ie 5 .0 0 0  (Źjf., 'M iejską 
K a sę  O szczędności w' sum ie 1 .000  zl i przez 
Zw iązek K as O szczędności w sum ie 100 zł 
rozd zielono w isposóh n a stę p u ją cy : 2 .000  zł 
oddano do dyspozycji izraelick ie j gm inie 
w yznaniow ej, 600 zł. żydowskiemu kom ile- 
tow i niesienia pom ocy biednym , po 300  zł 
rozdzielono międz\ sześć kom isarjatóW  dziel

po 400 zl otrzym ały: ta n ie  kućhiiie d la  ubo­
gich na ul. W [ronowskien, T ea ty ń sk ie j, Al­
bertyni i Albertynki, a 100 z ł o cliron k a  im. 
'Piłsudskiego.

Pożary bez końca.
WŻC2WJ a j 231ÓW l / tc ro n i O t l1[6 9.Ćl| VSKlilv) s t .d ż  ^.o— 

ża.1.  ̂ w toelu gaszenia pożarów. 1 ■ Przedpołudniem 
zaalarmowano pogotowie pożarne, że skład filmów 
przy ul. Sykstuskiej 1. 14 stoi w płomieniach. Na 
miejsce wyruszył niezwłocznie tren w koinplccię wraz 
z naczelnik,em p. Ciećkiewiczeni i instruktoreirn Ko- 
ąiumbasem. Na miejscu okazało się, że wypades nie 
bpł tak groźny, gdyż pal.ta się tylko poułoga w 
mieszkaniu Emanuela Sonnepo.

W krótce potem wezwano straż do realności przy 
ut. Piekarskiej i. 1 h, gdźie w mieszkaniu Pawła Ry­
baka zapaliła się również podłoga.

Wieczorem wyieżdżano do realności przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 32, gdzie zapaliła się podłoga w biu- 
.ze  Febusa Schatzkera.

Następnie udano się na Zniesienie, gdyż donie­
siono, że (dom pod I. 387 stoi w płomieniach. Okazało 
się .jednak że paliła się tam tylko sadza w  kominie.

Odroczenie Targu nasiennego
1 LW ÓW , 14. 2. (AW). Targ nasienny, który odoyc 

się piia! We Lwowje od 17. do 19. pm. włącznie r po- 
.Wodu silnych mrozów i przerwanej komunikacji po 
.porozum, er. i u się z Ma!opn!sk,em Towarzystwem Go- 
spodarczerr i sferami gospodarczymi 1 rolniczem. 
odroczyły Targi wschodnie do dnia 3., 4. i 5. mar-a

K r, i

Czy lepsze draperje mż „Polonja" Styki?
S ala  .obrali Rady m ie jsk ie j została ju ż 

odrestaurowania i n a jb liższe posiedzenie Ra-* 
dy P rzyb ocznej odbędzie się ju ż w  ratuszu, 
lak w iadom o w sali obrad  w ykonano now e 

.Stropy żelazno-betonow e Według pro jektu

ZłodziejSRa transakcja na której zarobił skarb państwa
Dnia 3. października uh. roku policjant znalazł 

W ulicy Kazimierzowskiej werek z płótnem. Niebaweim 
zgiosił się do niego tragarz Eisig Spritzer, który do­
magał się zwrotu worka. Przytrzymano go jednak, 
ydiyŻ stwierdzono, że płótno pochodziło z kradzieży 
na szkodę Wolfa Feiwla, Właściciela sklepu przy ul, 
Kołłątaja. W artość skradzionego płótna wynosiła 
10.000 zł. i

■ i Przytrzymany Eisig twierdził, że tytko płótno 
Wiózł na wozie przyczem zgubił jeden worek, me wię- 
dząc, że płótno pochodź, z (kradzieży. ’

Następnie policja przytrzymała Chaima Gaba, 
kupca ze Stryja, który naoył część skradzionego płót­

na od u łasciciela budki przy pl Rzeźni jakoba 
W assera

W czoraj stanęli Spritzer wraz. z Wasserem przed 
wy roki. jacy m sędzią r- Szulisławskim Gaba, bowiem 
pomimo że Ticzy 63 lat, wyemigrował do Ameryki, nie- 
dfa(ając o złożoną w sądzie kaucję, w  wysokości 
500 zł. , "

Po p r z e p r o w a d z o n e j rozprawie Spritzer z o s ta ł  
u w o ln io n y  od w in y  i k a r y ,  W asser zaś z e s t a l  zasą 
d ź o n n  za K u p n o  s k r a d z io n y c h  r z e c z y  na grzywnę 
700 z ł. |

Tak w;ę<_ tym razem skarb pańsjwa ,,zarobił'1 na 
^skarżonych. i

M  się propaguje Powszechną Wystawę w Poznaniu.
Piszą nam: '
Na wezwanie obwodowego inspektora pracy p. 

ladcy- Tiawratjla, pocięliśmy (się 'wystawić szereg ekspo­
natów  i ze swej strony w porozumieniu z p. inspek­
torem zainteresowaliśmy tern Zw. Zaw. Murarzy. Po­
nieważ inicjatywa ’do tetgo 'wyszła od Ministerstwa Pra- 
t(y i Opieki Społ., chcieliśmy się naiychmjast zabrać 
do roboty, by wszystkie eksponaty były na czas go­
towe. Jedynie chodziło o usualeme kosztów samej 
Wystawy a tą sprawą zajął się sam Inspektorat 
Do roboty przystąpiono bardzo żwawo i można się 
było [spodziewać, że robotnicy budowlani ze Lwowa 
okazale się za reprezentują. Trzeba przytem podnieść, 
że Wystąpienie robotników właśnie z kresów wschod­
nich, miałoby pierwszorzędne znaczenie dla całego  
Państwa.

Tymczasem okazuje się, że władza nasza bynaj­
mniej nie docenia znaczenia tego rodzaju występu. 
Ostatnjo obwodowy inspektor pracy p. radca Na- 
w rat;l, zawiadomił nas, że ostatnie rozporządzenie Mi­
nisterstwa, przekreśla całą dotychczasową z entu­
zjazmem podjętą praoę i że Ministerstwo rezygnuje 
z wystawienia eksoonatów. Ta wiadomość, jak grom  
: pogodnego niena podziałała na zainteresowanych ro­

botników, tembaidziej, że były prądy, i prżeciwdzia- 
ająee. Dziś na Własnej skórze odczuwając, jak zapał 

nasz się poniewiera, przychodzimy do przekonania, 
że rozporządzenia minjsterjalne są tylko czczemi sło­

wami. Dokąd dojdziemy, gdy tak propagować bę­
dziemy spójność społeczeństwa, gdy W ten sposób 
tego rodzaju Dczedsiębiorstwa jak Powszechna W ysta­
wa Krajowa popierane będą ? I Ijaki ekwiwaleni da się 
^w iedzionym ?

1 A. Cegłowski. S. Bednarski. Leib Fritz.

mż. Raw skiego.
Sala  u trzym ana w łonie bialo-krem o- 

wyin, sufit (zaś kasetonow y zdobiony pic- 
knem i sztuka ter jurni. W  kasetonach  i na 
'gzym sach um ieszczono setki lam p elek lry- 
(cjznyeh. Z sali usunięto obraz ,.1’olon jiA  
który  narazie ido uchw ały odnośnej kom isji 
p o zo sta je  w g a lerji m ie jsk ie j. "W m ie jsce  o- 
brazu firm a iM atwijowski w ykonała gusło­
wne d rap erje  o bąrwaieh miastu i państw :;, 
na tle k tórych  żaw icszouo portret P. P re­
zydenta M ościckiego u góry zaś orla białego. 
Aa ścian ach  sali trobwieszono portrety w 
porządku chronologicznym  od Ziem iałkow 
skiego do N eum ana.

AcZkoi\\ iek •rekonstrukcja sali pociąg­
n ęła  za sobą wydńlek około 70 .000  zl nie 
jeSt jeszcze definit ywnie ukończona. Istnieje 
p ro jek t ustaw ienia pulpitów dla radnych i 
trybuny dla ptnelzytljum kasztem  okoto 50 
tys. izl. Odnow ienie sa li je s t dalszym  tape­
tom restauracji ratusza.

A bieżącym  noku Magistrat przystąpi dó 
ułożenia płytek na kury buzach, odnowienia 
salonów  iiTprezm lacyjityeh  Prezydium  m ia­
sla, a w końcu do rek on stru k cji wieży ra-. 
tńszjowej.

N iezrozum iały jest powód usunięcia o- 
bn izu  Styki 'lk sali rady m ie jsK e j i zastą­
pienie go sztukatórjauii. Obraz ten związany 
z salą rady sLanowił je j  n a jp iękn ie jszą  o- 
tzdobę. Ozyż nie icp icj, ażeby biadał w isiał 
na dawnern -miejscu, licjzgiie odwiedzanem 
przńz p u b liczn o ść?

Napad rabunkowy na inkasenta gazowni.
KRA K Ó W , 14. .11. (AW .). W  do. 13 m u: 

o godz 5-1 e j w ieczorem  straż-Gazowni u n ej- 
skk-j zauw ażyła n iedaleko budynku gazow­
ni leżącego w śniegu człow ieka. Rozpozna­
no w nim inkasenta .gazowni Gustawa M a- 
kowicza. Makowicz pyt zw iązany sznurkiem , 
usla m ial zakneblow ane. Rył nieprzytom ny

i naw pól zm arznięty. Przesłuchany na po­
lic ji  w godzinach w ieczornych M akow icz, 
zeznał, że stał się o fia rą  napadu w cel ach 
rabunkow ych . Dwu opryszków  inapadifo gd 
i zabrało  mu tekę z pow ażniej sza, kwotą, 
a następnie zw iązanego porzuciło na śnie­
gu. Śledztwo w te j ;sprawrie trwa w dat |C.

60 TYSIĘCY NA WĘGIEL I ZAPOMOGI DLA 
BEZROBOTNYCH.

WARSZAWA, 14. 2. (AW) Min. Pracy przy­
znało Magistratowi warszawskiemu 60.000 zł. na 
węgiel i zapomogi dla bezrobotnych m. Warszawy

ŚM IERĆ  POSŁA KOMUNISTYCZNEGO.
WARSZAWA, 14. 2. (AW’). „ABC" donosi 

z Pragi, że zmarł tam polski poseł komunistyczny 
Skrzypa, który wszedł dc sejmu w miejsce So­
chackiego. Skrzypa udał się przeu paru dniami na 
zjazd komunistyczny do Pragi.
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Sprawa mieszkaniowa nietylko w Polsce, ale 
w  .■szystkich Krajach jest po wojnie na porząd­
ki dziennym i wszędzie spotykamy dążenia dó 
jej rozwiązania najróżnorodniejszymi sposobami 

Ponieważ kwestja mieszkaniowa est dla nas 
w Polsce jedną z najważniejszych, nie od1 rzeczy 
będzie zapoznać się z tern, co zrobiono w tej d »  
dzinie zag-anicą i jńkiemi sposobami dlo rozwią­
zania sprawy mieszkaniowe: oraz do ożywienia 
mchu budowlanego dążono.

Początaowo prawie wszędzie starano aię oży­
wić ruch budowlany mieszkaniowy: 

drogą mg porankowych 
lub zupełnych zwolnień od oodatku. P-awie we 
wszystkich krajach małe mieszkania, nowowybu- 
dowane są zwolnione przez szereg lat od' podatku 
od nieruchomości. Tylko w Stanach Zjednoczonych 
A. P., gdzie ze strony oficjalnej nic dla budownic­
twa mieszkaniowego nie uczyniono, w dwóch sta­
nach usiłowano przez uwolnienie od dodatku grun ■ 
towego rozwinąć budownictwo małych miesz­
kać, z niskiem komomem. Próby te nie udały1 się 
ponieważ przedsiębiorcy budowlani zagarnęli uzy­
skane tą drogą większe zyski dla siebie, nie opusz­
czając nic z komornego.

Pewna część krajów uwolniła w całości mb 
częściowo kapitały inwestowane w budównictwie 
r.iieszkaniowem od podatku dochodowego i tym 
podobnych. Wszędzie iednak okazało się, że am 
zupełm zwolnienie, ani zniżki podatkowe nje 
wystarczyły, aby stworzyć warunki umożliwiają- 
jące rozwój budownictwa mieszkaniowego.

Innego środka, dmącego do zaradzenia bra­
kowi mieszkań użyły Jugosławia, Węgry i Cze­
chosłowacja. Wprowadziły mianowicie ustawowy 

obowiązek budowania mies.,.ń prze 
wielki przemysł 

i zamożne okr.ęgi na własne potrzeby1 i potrzeby 
swoich pracowników w ciągu pewnego okieślone- j 
go czasu. I tu jednak wyników dńżych nie osią­
gnięto.

Następnym sposobem zacnęcenia do budownic­
twa, było
oddanie budującym gruntów będących wtas e- 

ścią oubńczn?.
W szczeyólności zastosowały to Holandja i 

Finiandja. Ś udek ten jest bez wątpienia nie do 
poga-dzenia, lecz nie należy go przeceniać, gdyż 
wartość gruntu w stosunku do wysokir:h obecnie 
kosztów budowy nie odgrywa obeoTe takiej roli 
jak dawniej.

Najskuteczniejszym sposobem okazało się je­
dnak poparcie budownictwa mieszkaniowego 

pomocą ze środków publicznych 
Pomoc ta dawana jeśt w t zech formach. <flj 

więc przez udzielanie pożyczek zabezpieczonych 
hipotecznie, nisko op-ocentowanych i amortyzowa­
nych, albo drogą mezwrotnyich subwencji bąd'ź 
to jednorazowych przy budowie, bądź częściowych 
przez pewien określony czas przy komomem, albo 
też drogą udzielenia gwarancji prywatnyim wie­
rzycielom za zapłatę odsetek' 1 sum amortyzacyj­
nych.

Pomocy w formie pożyczek udzielają budow­
nictwu mieszkaniowemu Niemcy, Danja, Italja, Fin­
iandja i Czechosłowacja, najczęściej za pośrednic­
twem gimin. W e Francji udziela rząd1 pożyczek 
państwowych z niskiem oprocentowaniem.

Niezw otne subwencje stosują: ringlju, Ho­
landja, Szwajcaria, Belgja, Francja. Anglja udziela 
domom małym w ciągu' lat 20-tu subwencyj w 
sumile 7 i jpół funta rocznie, dó czego gmina <tó- 
dajle 4 i (pół funta. ✓

' Szwajcarja pok.ywa subwencjami 5 ao 10 
proc. kosztów budowy. Holanaja udziela subwen­
cji w wysokości 600 florenów na każde miesz­
kanie. Czechosłowacja pokrywa subwencjami oko­
ło t-zy czwarte kosztów budowy. Bełgja udziela 
na każde .mieszkanie subwencji w wysokości 3.600 
banków, a Danja dó 5.000 koron.

Duże wyniki daje
system udzieianycŁ gw ar ancy,.

W  Anglji mogą władze miejscowe udzielać 
gwarancyj do wysokości 90 proc. rzeczywistych 
kosztów budowy Tak mmp i [w Holandji, Czecho­
słowacji, rząd może udzielać poręki w wysoko­
ści 40 proc kosztów budowy, dochodząc do 75 — 
80 p-oc., jeśli pożyczka jest hipotecznie zabezpie­
czona). 1 w Niemczech stosowany jest system gwa- 
rancy' '' ' "

Poza tern dia złac udzenia głodu nnesżkanio-

wego wiele krajów, a przeoewszystkiem gru]rrr 
buduje domy mieszkalne na i własną rękę.

W  Anglji wybudował rząd okotó 2.000 do­
mów ftalowych. Gminy pobudowały dla ubogie 
ludności domy. Tak samo uczyniły duże miasta ho­
lenderskie. Kopenhaga wybudówała 7.400 miesz 
kań. Najsilniej iednak rozwinęło się to budownic­
two miejskie w Wiedniu. W Wiedniu prawie 
wszystkie nowo wybudowane domy zostały wznie­
sione 'przez gminę, a koszty tej budowy w 2/3 
pokryte zostały z ogólnych podatków.

Belgja i Francja założyły dla budowy ,ctó 
mów mieszkalnych specjalne towarzystwa.

W  Italji jeszcze w 1920 roku powstał Naro­
dowy Instytut Kredytowy, ktćry sam nie buduje 
ale udziela kredytów budowlanych licznym spół­
dzielniom budowlanym

W Polsce popareie ruchu budowlanego wyraża 
się w udzielaniu spółdzielnio,m; instytucjom spo­
łecznym terenów budowlanych, bądź na wieczystą 
dzierżawę, u<jdź też na własność za mskiemi o- 
płatami, następnie pTzez udzielanie długotermino­
wych kredytów budowlanych. Gminy również dzia­
łają wiele dla rozwoju ruchu budowlanego miesz­
kaniowego, wznosząc sporo domów dla Iudtioś< i 
i dla swoich urzędników, szczególnie żywa dzia­
łalność w tym kierunku zaznacza się obecnie w
Łodzi  ................... - • jt "

E. ŁAańewkz.

Czionkimie Sądów Pracy i ich zastępcy
Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 

2'ź. marica 1928 powołano do życia Sądu Pra­
cy. któ,-e mają rozstrzygać spory, jakie wynika­
ją  ze stosunku pracy między pracodawrą a pra­
cobiorcą, na arenie działania danego sądu

Członków sądu mianuje Ministerstwo Spra­
wiedliwości, na podstawie przedkładanych mu list 
Kandydatów z -amienia Zw. Zawoa. oraz Izb han­
dlowych i przemysłowych. Ławnicy mianowani są 
na okres dwuletni.

i Poniżej podajemy: nazwiska członków Sądu 
Pracy we Lwowie, oraz ich zastępców mianowla- 
nyćh ostatnio przez Ministerstwo Sprawiedliwości.

Ław nicy z  grupy p racow ników .
Ackerman Antoni, Baczyński Roman, Bart 

Józef, Bojko Franciszek, Bruckner Stanisław, Mr. 
Buxdocf Zygfryd', Czapka Antoni, Czubjńsk' Grze­
gorz, Daniłów Michał, Derynger Karol, Dia- 
mandstein Ma-kus, Dobrański Wasyl,. Dobrowolski 
Bolesław, Dragan Józef, Droc Teofil, Drżek Ka­
rd), Ftuchs Karol, Graban St. Gunter Jan, Harusżka 
Piot-, Hierowski Roman, Hdss Izaak, Hull Józef, 
Jakubik Seweryn, Jas.nski Kazimierz Katz Natan, 
Koczan Bronisław, dr. Koczerski Apolinary, Kon­
dracki Marjan, Kowalski Hipolit, Kram Berisz, 
Krawarski Leon, Krupa Julian, Krupski Piotr, Kuc 
Stanisław, Lechowicz Jan, Leśniak Michał, Lubel­
ski Józef, Łupjcki Władysław, M exało Wasyl Mo­
krzycki Józef, Nawrocki Andrzej, < Patraszewski 
Stanisław, Pelc Józef, Pieniaga Micha.( Poss Fran­
ciszek, Prokop Franc., Radecki Marjan, Robotycki 
Roman, Ruppental Karol, Rucker Stan., Sabadasz 
Michał, Sęhall Karol, Sćhorr L., Skoropadą M., 
Smalec M., Stachiw Matwiej, Szczotkowski Zy­
gmunt, Tomkow Rntoni, Unikiel Zygmunt  ̂ Wło- 
da-ski Wacław, Zieliński Franciszek.

Zastępcy ła w n ik ó w  z  grupy pracnwn.
Acke Natan, Antoszewski Ignacy, Baczyński 

Le< pold, Bedna-z Jozef, Bedel Juda Leib Berg

Febrykanckie domki... z piasku.
W jędnym z ostatnich numerów „Dziennika 

Ludowegjo" pisaliśmy o ujawnieniu skandalu bu­
dowlanego z domaami, budowanemi przez baro­
nów przemysłu łódzkiego, a rzekomo przeznaczo­
nych dla -obotników na własność z niewielką 
opłatą.

W związku z tern, Oddział P-asowy Magi­
stratu łódzkiego uzupełnia:

Wydział Budownictwa Magistatu m. Łoozi, 
na zasadzie szczegółowych oględzin, dokonanych 
przez Inspekcję Budowlaną, stwierdził w dom- 
kach kolonji robotniczej nrzy ul. Wileńskiej 26/28

szereg braków, jak wybrzuszenia, pęknięcia i za 
rysowania w ścianach zewnętrznyjch, wykonanych 
z betonu żużlowego (szlaki). Na powstanie po­
wyższych b-aków złożyły się różne czynniki, mię­
dzy innem, niestaranne wykonanie, braki w mie­
szaniu, w mateirjałach, nierównomierne osiadanie 
i wysychanie luźno sypanego materjału.

\ Inspekcja Budowlana wydała odpowiednie za­
rządzenia, w pierwszym rzędzie zakaz użytkowa­
nia oudynków, do czasu nastąpienia odwilży, któ-a 
umożliwi ustalenie fundamentów i ew sposobu 
rekonstrukcji.

g-iin Eljasz, Blumengarten Henryk, Brunarski W a­
cław, Buban Mikołaj, Buczyński Zygmunt, Bunzel 
Jozef Mr., Brzezina Edward, Chomet Adolf, Chu- 
wen Salomon, Czu-ylik Piotr, Dawidowiez Andrzej, 
Dąo-owny Dmytro, Dreher Jakób, Dudziński Karol, 
Dziadkowiec Franciszek, Epler Józef, Fijałkowsk: 
Kazimia-z, Golecki Antoni, Goldstein Herman Gret 
Adolf, Howhng Stanisław, Horowitz Mojżesz, Hu) 
Wasyl, Groff Michał, Hupało Stanisław, Huebłer 
Maks, Hyczko Auam, Jański August, Jaremczuk 
Teofil, Jawnowski Sebastjan. Jawo-rski Kazimierz 
Jelonek S t ,  Karpiuk St., Katz Luzer, Kawecki ]., 
Kooaczyński J., Kaczorowski loelf., Kogut J., Kul­
czycki Stanisław, Ko~n Benjamin, Ko-zuszek Fran­
ciszek, Kosacz Jan, Kowalik Mieczysław, Kowal­
czuk Piot-, K-óijkiewicz Stanisław, Krupelny1 Jan, 
Kruman Bernard, Kruszeinicki Józef, Kysiak Stani­
sław, Laćhowicz Wincenty, Lanpika Semen, Las- 
kowiecki Władysław, Liebes Bema-d, Łań Stefan. 
Łopaty-i ski Aleksandę-, Majewski Tomasz, Mali­
nowski Tomasz, Malinowski Władysław, Maye- 
Ferdynand, Maźniak Mikołaj, Mełirer Izydor, Me- 
scher Jaikób, Mirosławskj Władysław, Misiągiewicz 
Juljan, Mocos Franciszek, Moskaluk Juljan, Muller 
Samuel, Myszczyszyn Józef, Nadel Rudolf, No-yli­
ski Aleksander, Osoba Jan, Ojren Stanisław, O- 
strawski Marjan, Pawliszyn Jan, Pietrusa Kazi­
mierz, Pinkowski Józef, Radomski Juljan, Rapak 
Karol, Repczyński Karol, Mr. Roieckj Bolesławr 
Rudy Michał, Rybak Paweł, Rybasiewicz Henryk, 
Ryliński Maksitn, Sagan Walenty, Salik Ludwik, 
Sarnićki Antom, Sauer Karol, Dr. Schajer Marceli, 
Scheidel Wilhelm, Schmabenger Karol, Schulz Kle­
mens, Mr. Sieradzki Antoni, Spiege1 Ignacy, Stec 
Michał, Szalewicz Zygmunt, Szcze-ba Jozef, Szcjzu 
rek Jan, Szeremeta Łukasz, Szpatakiewicz Stetan, 
Szpak M ichał, Szpełecki Władysław, Szuwąrek 
Teodor, 'Tamśki Józef, Tennenbaum Leon, Teo- 
bald jwrćffi Treszer Franciszek, Turkas Jan, Wa- 
gne- Stanisław, Wilczek Wiktor, Wjrth Józef, Wit­
kowski Michał, Wiśniewski Józef, Mr. Wohimann 
Benedykt, Wołoszyński Stefan, Zieiler Samuel, 
Zienkiewicz Stanisław, Zieliński Jan.

O ile ktoś z wyźei wymienionych P. T. człon­
ków lub zastępców Sądu Pracy, nie otrzymał dlc- 
dótychczas urzędowego zawiadomienia o miano 
waniu1, zechce w najbliższym czasie zgłosić się do 
Sądu P-acy, przy ul. Batorego 24. 1

W następnym numerze podamy spis ławników 
i ich zastępców do Sądu Pracy z ramienia prado 
dawców.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!
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Domniemani sprawcy mordu na śp. SobmsHim
ponow nie przed sądem.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lacki.

1 Zarząu G.ówny Związku Zawodowego Drukarzy 
i  puwewnych zawodów w W arszawie składa 50o zt. 
m  fundusz prasowy „Dziennika Ludowego".

Wezwany Związek Drukarzy „Ognisko" we 
dwowie śklada na fundusz prasowy „Dziennika Lu- 
doweigo" 150 zł. i wzywa Z. Z. K. Przemyśl oraz Za­
rząd „Donru HoDotniczego w Przemyślu cfo złożenia 

odpowiedniej kwoty.
Wezwany Ludwik Godzieti składa 5 zł. nu fundusz 

pjiąsowy „Dziennhca Ludowego".
Skiadam 5 zł. na fundusz prasowy i wzywam 

/jygmunła dala mana i Ferdynanda Cettla zarrrieszka- 
jiytłi w  Duoje do złożenia odopwiednich kwot. 
i Piotr Mtgensćhnabe. — Duba.

J\[owi mj z dnia.
Lwów, dnia 15 lutego 1929 r.

50 OFlHR MBOZIj zgłosiło się wczoraj w  Po­
gotowiu ratunkowym celem zaopatrzeni. Były to od- 
"urożcnia z (poprzednich dm.

7 TYSIĘCY BEZPŁRTN v CH HERBAT wydano 
wczora, w  Pogotowiu ratunkowem. jakiś bezimienny 
(łrfiarodawca nadesłał tysiąc bułek, a tysiąc bułek i 
iptdwną uośó dhleba zakupił Zarząd Pogotowia do 
oezpiatnego rozdania zgłaszającym się. i

POLICJANCI o b r z u c e n i  GARNKATii I TALE­
RZAMI W  CZASIE ARESZTOWANIA W ŁAM YW A­
CZA. Adrjanna von Gruoergt n, ■ sam. przy ul. Ja- 
oońskicj 1. 5, doniosła policji, że wczoraj przedpo- 
.Udkljem dokonano włamania da mieszkania donoszą­
cej, łupem zaś złodzieja padła Diżuterja i srebrne na- 
Mzynje stołowe, w artość 1 000 zł Posżkodowana skie­
row ała podejrzenie na Stanisława Heicherta, syna swej 
ppsłs: aczki, który przed kilku dniami stawiał piec 
w  jej mieszkaniu. Gdiy policjanci weszli do mieszkania 
Heichertćw przy tul. Lwowskich DzjecI 1. 7, Drat 
Stanisława H., Adam, w raz ze swym kolegą Piotrem  
Uldmajejm zaatakował przyDytyćh i począł rzucac na 
nich naczynia z gorącą potrawą. Jeden z talerzy ugo­
dził post. Dolecińskiego w  skroń tak silnie, że doznał 
on ciężkiego -ranienia. Ostatecznie ooaj awanturnicy 
zostali aresztowani za gwałt publiczny, Stanisław zaś 
Heidhert podzielił los ich jako podejrzany o kradzież.

BZlEN BEZ ARESZTANTÓW. W e wtorek, 
12. b. jn. policja nie przystawiła żaonego aresztan- 
ta  do sąou Sekcji III. Dzień taki nie zdarzył się jeszcze 
od czasów istnienia tegc sądu. Powodem tegc Dył 
TO-to stopniowy mróz, któjy zniewolił wszelkich prze­
stępców do pozostania w  mieszkaniach i zaniechania 
Swych wypraw.

KRADZIEŻE SŁLEPO W E. W  ostatnim czasie 
mnożą się kradzieże sklepowe, dokonywane przy po­
mocy wyoijania otworów w sklepieniach piwnic. — 
W czoraj w  ten sposób aostali się jacyś włamywacze 
do sklepu Samuela Reitera w  pasażu Hausmana pod 
1. 9 , ykąd skiadli więkzsą ilość towarów, nieustalonej 
aa  -azte Wartości.

Jacyś osobnicy dostali się przy pomocy podroDio- 
nego k tuczą do sklepu Markusa Rubina przy ul. Kazi- 
mitizowskie; 1. 14, skąd skradli różne towary ga­
lanteryjne, wartości 2.000 zł.

56 DONIESIEŃ wygotowały wczoraj komisarjaty 
policyjne za różne przestępstwa. W śród oskarżonych 
było 8 kupców, uprawiających paskarstwo', 5 kamie- 
niczników za n ̂ oczyszczanie chodników1, 2 woźni­
ców  za maltretowanie koni, 9 oszustów! i t. d.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Jacyś rze- 
Zjnitszki włamali się do miesżkanja Heleny Moroz 
przy ul. Staro zakonnej 1. 3, skąd skradli płaszcz, 7 
koszul, 4 par spodni, i inne rzeczy, wartości 515 zł.

Nieproszeni goście dostali się również do miesz­
kania Mieczysława Grabosjeckiego pr/.y iii. W ronow­
skich 1. [15, gdzie skradli 2 ubrania i papierośnicę 
Srebrni, ącznej Wartości 300 zł.

POGROMCY ZAMKOM^ I KŁÓDEK W  OPRESJI. 
W  aresztach poliouinyah osadzono Macieja M arty- 
niszyna, który usiłował dokonać włamania do sklepu 
galanteryjnego Wilhelma Holzera przy ul. Rejtana 1. 4.

Los jego poazrelili Edward Mocnnicki i Jan Hu 
bemak, którzy dokonali Włamania sklepowego na 
jSzucodę Maurycego Rosnera.

M-chał Zamojśi i dostał się db „paki", za sy- 
stiyna ijczną kradzież wędlin na szkodę Kazimierza 
Lintnera, mm przy ul. Piastów 1. 6 .

Wczo-aj przemawiali oorońcy oskarżonych. 
D: Szuchewycz twierdził iż wuzelkie dówody
wi.uj Atamańczuka są tylko poszlakami. Obaj o- 
skarżeni byli narzeczonymi dwóch sióstr ciotecz­
nych, więc jako przyszli szwag.cwie razem foto- 
fowal się. Na d-ugi dzień po dokonaniu zbrodni', 
Atamańczuk, mówiąc o tem do znajomego N. Ma­
jora, wyraził żal, iż ś p. Sobiński zginął tak tra­
giczna śmie-cią.

Świadek Hasman zeznał, że pasażer ;ego, rze­
komo Atamańczuk, miał ,,baczki" i ubrany był 
w kaszkiet. W dnju zamordowania ś p. Sobińskie- 
go, Atamańczuk nie miał baczków i był ubrany 
w kapelusz. Dopiero nknywając się pized policją

Do kompletu osadrono w „ulu" Józefę Krzyża­
nowską, w  której mieszkaniu przy ul. Rutowskiego 
1. 23 znaleziono skradzione i zoczy na szkodę tego 
kupca.

Pozatem aresztowano: Jana Kmiecia, który okradł 
Jakóba Sehachtera, Kazimierza Chudzika, który popełnił 
(kradzież na szkodę L. Rubina, oraz Bronisława Toma­
szewskiego jako 'podejrzanego o Kradzież.

Kronika z  województwa lubelskiego.
ŚMIERTELNY UPADEK Z DRABINY. Miesz­

kanka wsi St-achosław, pow. Chełmskiego, 78- 
letnia Teodo-a Szekuła, wyłażąc po drabinie na 
strych domu, wskutek własnej nieostrożności spa­
dła, ponosząc śmierć na miejscu.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA PRZY PRACY. Na to­
rach kolejowych s t  Lublin, wskutek własnej nie­
ostrożności został ciężko potłuczony przez prze­
jeżdżający pa-o wóz robotnik kolejowy 65-letni 
And-zej Mulak, Przewieziony do ambulatorjum ko­
lejowego, wskutek odniesionych obrażeń ciała 
wkrótce zmarŁ

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W Ml£ 
ŚCiE. Do głównej t-afiki w Lublinie wszedł nie­
znany na-azie osobnik, żądając tytoniu, gilz i pa- 
pie"osów. W chwili gdy ekspedjentka tej trafiki od- 
w-óeiła si? w celu zdjęcia z półki łżądńneyo towaru, 
tenże silnie uoerzył ją jakiemś tępem narzędziem 
w głowę, poczerń, wobec wszczętego przez uae- 
(rzoną alarmu, nic nie zabrawszy, zbiegł. Zacnodzi 
przypuszczenie, że osobnik ów zamierzał spowo­
dować uderzeniem w głowę omulenie sklepowej i 
w tym czasie dokonać rabunku pieniędzy i towaru.

URZĘDNIK DEFRAUDANTEM. IWędnik 
Urzędu Skarbowego w Tomaszowie Lub. Michał 
Trojna, zdef-audował kwotę 945 zł. i zbiegł w 
niewiadomym kie-unku. Pościg za zbiegłym wd-o- 
żono.

MORD Z ZEMSTY. We wsi Zakrzówek, pow. 
Janowskiego, został zamordowany 48-letni W a­
lenty Cieśla. Morderstwa dokonał na tle zemsty o- 
sobistej 27-letni Wikto- Top^rowski. Winnego a- 
-esztowano.

W ykluczeni ze  Zw iązku .
Na zasadzie Statutu Związku Zaw. pracowników 

Przemysłu G as tron o m iczn o -  H o teloweg l w  Polsce — 
Okręg Lwów — Rynek 3 zostali wykluczeni człon­
kowie:

Gunter Jan- Bredy Edmund; Spang Karol; Bredy 
Henryk; Kiihner Michał; Tomków Antoni; Łącki Frari- 
szek; Heli Leon; Schweizer Rudolf I,; Schweizer Ru­
dolf II .; Muller Piotr, Pitula Jan; Csepy Mieczysław, 
Breitmaier O tto; Flaszyńsrti Karol; Ganz Erich; 
Kraushaar Henryk: AAuller Filip; Schweizer Wilhelm; 
Schweizer Franciszek; Hu 11 Eliasz; Dónnger Karol; 
Hohn Gustaw; Ganz Filip; Badker Leopold; Rudolf 
Henryk; Rosuichowski Marjan.

Żegnamy Dyłych członków naszej organizacji — 
przekonani, że działają nieświadomie, podnurzani przez 
Warchołów, którzy chcą się oprzeć o molocha kapi­
tału. — Zńłąkanych towarzyszy zawsze przyjmiemy, 
lecz piętnuiemy rozDijaczy Związku, którzy za ju- 
tfaszoWskie srebrniki okłamują nieświadomych człon­
ków.

Zw. Zaw. Prac. Przetn gastr.-hoteiow ego 
we Lwowie.

dla r :cpoznania zapusen baczk, idąc zaś na po­
licję pożyczył od kolełji ciapkę. Czyli zamiast zmie­
niać swą fizjognomję wprost przeciwnie, upoda­
bniał się dc pasażera Hasman a To zdaniem o- 
brońcy świadczy dooitnie o jego niewinności, gdyż 
gdyby tak czynił, będąc sprawcą mo’di i pasaże 
irom Hasmana, byłby niepoczytalny.

Obrońca oskarżonego Werbickiego, dr. Staro- 
solski, przemawiając, wykazywać nieprawdomńw 
ność świadków, obciążających jego klijenta.

Z powodu, iż dziś w piątek przypada święto 
gr. kat. obrządku, wyrok będzie ogioszony w so­
botę

— o—

i Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO'

Piątek o 7*30 „Broadway".
Sobota o 3-ciej pop. „Marja Stuart".
Sobora o 7‘30 „Borys Godunow'1, premiera.
Niedziela o 3-ciej pop. „M aga Stuart".

o--
REPERTUAR TEATRU MAl EGO.

Sobota o 7'30 '„Murzyn W arszawski".
Niedziela o 7'30 „Murzyn W arszawski".

Ak w a f o r t a  o r a z  j e j  o d m ia n y , w  piątey
Id. luteigo o godtz. 6 wieczór w  sali Miejskiego Mu­
zeum Przemysłu Artystycznego (Hetmańska 20) wy­
głosi p. J. Gfittler na powyższy temat wykład, ilustro- 
kviany ourazatni świetlnymi. W stęp 1 zł i 50 gr — 
(Jednocześnie codziennie od 10 -1 godziny W ystawa 
Grafiki i Reprodukcji.

DZISIEJSZA SZTUKA DEKORACYJNA W E  FRAN 
CJI. W  isonotę, 16. lutego o godz. 6 wieczór W sal. 
Muzeum Przemysłu Artyslyczneyu (Hetmańska 20) wy­
głosi p. H. Cieśla na powyższy temat wykład, ilustro­
wany oorazami świetlnymi.

WIELKI RECITAL KU CZCI MARJ1 KONOPNIC 
KIEJ Studja Wandy SiemaszkoWej, który miał się 
odriyć 17. lutego zostaje odłożony do czasu lepszych 
warunków atmosietycznych.. — Bilety zakupione są 
ważne na (przyszłość.

MIEJSKIE TEATRY LWOWSKIE. Dziś W Teatrze 
Wielkim ciesząca się stale niezwykłą frekwencją pu- 
uuczności, świetna sztuka amerykańska „Broadway"

Na popołudniowe przedstawienie w sonotę spe­
cjalnie dla młodzieży szkolnej, a w niedzielę dla ogółi, 
daje Teatr Wielki po cenacli zniżonych dlramat F. 
Schillera p. t. „Marja Stuart".

.BORYS GODUNOW" , wspaniały dramat mu­
zyczny Mi.ssorgskiego, ukaże się w Teatrze Wielkim 
Jako premiera W sonotę, 16. bm. z p. Płońskim w 
partji tytułowej. Przedstawienie jak najstaranniej przy­
gotowane przez znakomitego reżysera Ułuchanowa i 
kapelmistrza Leszczyńskiego. Nowe wspaniałe deko­
racje wykonał art. mai. Zygmunt Bałt

PIERW SZĄ PREMIERĄ W  T E a TRZE MAŁYM  
nędzie wyborna, aktualna trzyaktowa komedja A. Sło­
nimskiego, p. t. „Murzyn W arszawski", która ukaże 
się jutro (w sonotę, 16. bm. Kapitalne typy wielko- 
miejsuie ze światka warszawskiego odtworzą pp 
Kwiatkiewiczowa, Michnowska, Poraska, Rowińska, 
Czaki, Donrzaiiski, Kalinowski, Peliński, Strzelecki * 
Szyndler z reżyserem Gustawem Rasińskim na czelę

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK „Carewicz", Zapolskie’ — Iwan 

Petrowicz. t
MARYSIEŃKA: „Carewicz", Zapolskiej — Iwan 

Petrowicz.
APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer". 
L E W : „Romans Panny OpoBkiej". 
COLOSSEUM: „Dramat w Moulin Rouge". 
PAŁACE: „Grooowiec wielkiej miłości". 
FATAMORGANA: „Kobiety na śliskiej drodze111. 
CASINO: „Harold Lloyd, nienoraczek". 
GRAŻYNA: „W iera Mircewa".
CHIMERA: „Robert i Beitrand“
PASAŻ: Hang Pell „Panika*.
LUNA: „Karkołomny , pościg".
PAN: „Człowiek z autem"
OAZA: „Błękitne noce".
UCIECHA: „Cassanoya*.
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Z  ruchu Z d w u d O W k y O ,
' ZAW . ZW. ROBOTN. STOmfSSKKfH „ZGODA" 

ul. PieszŁ 2, zawiadamia wszystkich członków, żc dnia 
17. lutego i .  r. o godz. 10-tej przedpołudniem odbę­
dzie się iprzedwjDorcze Zgromadzenie.

Ooecnośc Wsziystrfich członków konieczna,
Zarząd.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W  POLSCE (Oadziai Kaiiarzy — Lwów) zawiadamia, 
że dnia 17. lutego o godz. 10-tej przedpołudniem 
w sali Iwlasnej przy ul. Zie'oniej 7 odbędzie się

ZWYCZAJNE DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
z lastępująctjir porządkiem dziennym:

1) udczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
zebrania.

2) Sprawozdanie Zarządu
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie komisji icwizyjnej 1 udziele­

nie absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
5) W ybór nowego Zarządu.
6) Wmositi.
W  r a z ie  m a łe j iioaci c z ło n k ó w  puwyż w y m iU n O n e  

z e b r a n ie  z ty m  s a m y m  p o rz ą d k ie m  o d b ę d z ie  s i ę  o  
g o d z .  11 - t e j  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  c z ło n k ó w 1.

Zarząd'.

Org. ML Rob. T. U. R.
Sekcja kółka dramatycznego, Org. MI. TUR. 

I-go Koła im. Ign. Daszyńskiego, urządza dnia 
17. lutego, w sali Rady Związków Zawodowych 
(dawny „Ul") przy ul. Ossolińskich 10, wieczór 
inauguracyjny z następującym programem:

1} Słowo wstępne wygłosi tow. Ermich.
2) Występ koła mandolinistów.
3) 4 sketsche
4) Solo skrzypcowe.
5) Szereg niespodzianek.
Początek o godz. 18.30 (6.30 wiecz.) Nie wąt­

pimy. że cały robotniczy Lwów poprze pierwszą 
imprezę tego rodzaju, kółka dramatycznego Org. 
Mł. TUR

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . U. R. w e Lwow ie.

Piątetk, 15. bm. godz. 7-ma punktualnie, lokal 
Umw, Ludowego, Bourlarda 5, Kurs historji walk 
społJCznych

Zapowiedziane na sofiotę, 16. bm. odczyty w Zw. 
Zaw. Pracowników Gminnych p. t. „Rewolucja fran­
cuska" i iw Z w . Zaw. Kotlarzy p. t. „Egipt, kraj cudów  
■starożytności" z powodu niemożności opelenia sali 
nie odbędzie się.

Komunikat sportowy.
W  dniu 15. II. 1929 w lokalu przy ul. 

Dwernickiego 1. 3, o godz. 19-tej odbędzie się 
posiedzenie Za~ządu L. R. S. K. O.

U prasza się o punktualne i niezaw odne p rzy ­
bycie. Z arząd .

t̂ottmnibats
Z TOW . GEOLOGICZNEGO. Dnia 15. Dm. odbę­

dzie się w Instytucie Geologicznym U. J. K., ul. Dłu­
gosza 1. 8 posiedzenie naukowe Polskiego Towarzy- 
ptwa Geologicznego Oddział Lwowski 10 gódz. 18 z 
następującym porządkiem dziennym: ■>. Olga Pezdro- 
W a: „Z nadań geologicznych okolic Dukli i p . Sta­
nisław* Weigner „Pokaz nowych skamieniałości z 
ftŁipat". !

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZW . 
MUZYKOW-PEDAGOGÓW odbędzie się 17. lutego o 
god ;. 10‘30 przeć poł. w  malej sali Tow. Muzycznego.

W ZYW A M  dzieci niżej w y m ^ o m jo .., która były 
zapijane na „Gwiazdkę" a nieotrzymeły swoich darów 
Dy zechciały się zgłaszać codziennie od' godz. 8~e, 
do 9-ej rano i od godz. 5-ej do 6 -ej wieczór p/zy ul. 
Szeptyckiej 1. 7," I. p. (lewy ganek; u tow. Drobuto- 
wej do dńia 20 lutego włącznie, mianowiOe: Gun- 
czyuska, W aoicka, Hawryszko, Zubel, Górnik; Iwań- 
cauk, Łogocki, Bała, świdziński, Tomaszko; Fediuk; 
Hryczuk.

W  razie nie odenranu, daru hędą rozdane sie­
rotom.

JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU PORTRET TOW . 
TEOFILA JASZKOWSKIEGO, wykonany według drze­
worytu W acław a W ąsowicza, nakładem Komitetu Cen­
tralnego Org. Młodz. T  U. R.

Cena 70 gr. Zamówienia k ie ro w i do Komitetu 
Centralnego Otrg. Młodz. T. U. R., W arszawa, ul. W a­
recka 7 i do Księgarni Robotniczej — W arszaw * ul. 
Wa*eoka 9.

H OGŁOSZENIA. 3
P s P n h p k  pracowity z całym uirzymau.em i płaoą zo- 
• B I  O » a  stanio nrzvietv. Zełnszpnia Kaźmierzowska 3 
Wędliniarnia.

stanie przyjęty. Zgłoszenia Kaźmierzowska 3
\

Zdolny maszynista
do tartaku 4 gitrowego do natychmiastowego wstąpienia 
poszukiwany. — Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę- 

Zgłoszenia >Hapede«, Lwów, 3-go Maja 12.

I f lE K O R O I W ”

<  > o  m  i - o A e  1 1  ! e

„ M R 0 Z 0 L “ m  a  s  w
(z kogntk iem )

n . M Z. Nr. 28. 

leczy i goi ranki powstałe od odmro­
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu sią 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
ł *d*« w yrainl. Oąa.ol* rco.

Dziennie 
do 25 zł.
może każdy łatwo za­
robić, także i Panie, 

w 2— 3 godzinach.
Zgłaszać się pisemnie 
na adres: „Yerlag 
Aufban“ — Berlin

n . a.

Wspaniałą powieść 
EMILA ZOLI

POLECA  

K S I Ę G A R N I A  
LUDOWA  

Lwtiur, S ia jn o e h y  f

i m

Księgarnia Ludowa, Szajnonny Z,
poleca następujące ks iążk i:

Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) Zł. 1 6 —  «
Umowa 0 pracę pracowników umysł. n 3—

„ „ „ robotników . . . n 2’aO
Sądy pracy . . ........................ n 2-40
Ochrona pracy w Polsce................
Frankowska: Ubezp. na wypadek

V 1—

choroby .......................................... 79 — ■70
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. tt 2-50
Regulamin czynności kas chorych . 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

y> i —

cowników umysł..............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

w 1-50

socjalist.............................................. 11 1-60
Hausner: Listopad 1918 . . . .  
Leopolita: Czwarta brygada masze­

r> 1-60

ruje ................................................... 7) 1-20
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . n 1 6 -

1-50Króliński: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

7)

socjalizmu ..................................... 11 5"—
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. V) 7-60
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . n — •45
Porczak: Walka 0 demokrację . . Ti 3 —

—  Religja a polityka . . . . 11 — •7 0
Księga pamiątkowa P. P. S. . . ■ Ti 3 5 0
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. Ti 2—
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . Ti 2-50
Kalendarzyk młodego robotnika . . Ti — •70
Polski sport ro b o tn iczy ................
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

n — •80

w Austrji . n 1 —
Siwik: W  walce 0 prawdę . . . 8—

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . 
Korniłowicz: Akcja społeczno-knlt.

w górnictwie aug............................
M arks: Manifest komunistyczny . 
Mehring: Karol Marks 
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m a rk siz m u .............................
Bucharin: Teorja materjalizmu hist. 
Beer: Histoija powszechna socjali­

zmu (5 tomów) .......................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i Jej program ............................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bj u e r : Bolszewizm czy socjalna

d e m o k ra c ja ? ...................
S inclair: Nazywają mię cieślą . . 
Z ola: Germinai . .

—  Y a  banąue .............................
Hausnerowa: Zielone okiennice ■ ■ 
T. Recbniewski: Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski: Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a ........................

—  Tadeusz . . . .  . . .  
Bojer Wcielenie Andrzeja Bergeta
Maro. us: Matka i s y n ....................
Raort: Na karuzelu  ...................
Dąbrowska : U  półuocnych sąsiadów 
Olechowski: W ó d z .............................

Zł. 15—
n 12—

» 3—
11 — •30

7-50
n — •50

n 2'40
7> 8—

n 9—

n
Ti

6"—  
5-50

Ti 1 —
n 3—
n 3—
Ti 2-40
9r 3—
n 4—
11 l s -
n g -
V i o —
a 10—
11 5-60
7i 5'80

5 —
3-80
9.50

O C tiI  * wiersz mm- 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
A n J  A*. • p0 tronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Reduktor K)i»awfedziBluy« STA N ISŁA W  E A U D A  -  D ruk DuE, Spółdz, Tow . Wyd. Lw ów . u l  L. Sapiehy H7. — Tel. 496.
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